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Pismo poświęcone sprawie robotników i 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 


Ra prowincji „ [iD 


UWAGA: Prenumerstę, = z re Ogłoszenia drobne 3.50 m 
oraz wszelkłe należności za wyrar, dia poszakujy 
rzesyłane pocztą, næg- cych pracy 2.— 
ay adresować Jak nastą- Opłoszenia zamiejscowe o 
puje: p 50 proc. drożej. — Zazra- 
PAWEŁ URBANIAK niczne o 100 proc. drożej. 
Łódź, Przejazd Nr. 8, Ogłoszenia nadsyłans p? 
„Praca“, a. 6 wiacz. 43 pros. dre?a! 
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Redaktor przyjmuje we wtorki I piątki 


bliczności od_7—9 wieaz. codzieuni. 


Rękapisów nicnadająnych się do drazku Rodakcja 
mediac nie zwraca. r E 
Artykuly bez oznaczenia ueaerarjum uważane 
- — — są za bezobtaę. = — 
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posiadające wielkie elręty z najnewszymi urządzeniami CO do 

wygody 1 bespieczaości pasażerów (telegraf bez druku, sygnali- 

zacja podwodna, podwójne dno it. p.) podkrzymywuje stałą boze 
pośrednią okrętową komunikację pasażerską i towarową 


GDAŃSK -- NEW YORK i odwrotnie 
Baiki odehodzą regularnie eo dwa tygodnie, mian.) 
statek ESTONIA dsi 8. 4.r.b. z Gdańska 
„ POLONIA . 2.4. „. .. 
„ LITHUANIA „ 6.5. „ „ . 
Ma emigrrntów sociae zkłerowe teanzporty Warszawa Geaćsk. 


Ereigranei | podróżni nabyć mogą karty ekrętewe przez swyeh krewnych 
w Ameryce w biurze 


>|. DOONCZNEWCM LNE, 42 Broadway, NEWYORK, 


ti zapisać się na okręt w Łodzi w Ajenturze Baltic American Line 
United Baltie Corperatioa, Łódź, ul. Piotrkowska 139. 


Wieczór taneczny. 


DLA MŁODZIEŻY 
na Święcone dla Żałnierza, 


w sali Białej Manteufla (ul. Zachodma N 48) dnia 29. III.—r. b., początek 
o godzinie 8 wioczorem. Muzyka. — Kwartet artystyczny. — Kotyljon z na- 
grodami. —Gena biletu 100 Mk. 
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„Swiiezianka 
w Łodzi, Piotrkowska L. 83. 


Jacłodąjnia — mleczarnia — oukiernia 
Urządzona po łowicku. 
Wydaje: śniadania, obiady i wyborne kolacje. 
Śpeojalność biała kawa. 

2 Otwarta od 8 i pół rano do 11 wieczór. 
ypŚwiteziankać* w czasach okupacji — 
schronisko i ostoja „Legunów* 
„Świteziankaś' — poczta polowa P. 0. W. 
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Łódź, dnia 26 marca. 


Wielkanoc... Swięto wielkiej 
miezbadanej tajemnicy przyrody, bu- 
dzącej się do życia z zimowego 
odrętwiemia, uśmiechającej się do- 
brotliwema słońcu runią niw i pól, 
pąkowiem drzew, świegotem ptaków 
i słodkim zzeptera wód wiosennych... 
Jasne, ialode w zawiązku jeszcze, a 
już moeą dojrzałości tętniące Życie 
natury — przezwycięża — grudę i 
skostnienie 1 bezmoc... 

Święto wiary w zwycięstwo 
Prawdy, Sprawiedliwości i Miłości, 

blogta złość i przowrotność moż- 
nych tego świata zbrojna w potęgą 
siły materjalnej rzacić się z zapa- 
miętałością ślepą na Boskiego Misg- 
trza, który tych wielkich haseł był 
siewcą 1 pionierem. Mogła go zelżyć, 
żółcią niewdzięczmości i wzgardy 
napolć, ukrzyżować i kamieniem 
ciężkim grobowym Beiak jego 
doczesny zewlok. Mimo tọ Chrystus 
zinartwy ch wstał. 

Zmartwychwstała Prawda, Spra- 
wiedliwość i Miłość, szukając sobie 
Świątyni w duszach ludzkich, by 
stać się kiedyś regulatorem stosun- 
ków między ludźrai... klasami spo- 
łecznemi i narodami... ` 

I wbrew wszystkiemu, co się 
wokół nas dzieje, wbrew czarnej, 
posępnej rzeczywistości, wbrew temu, 
że zło i krzywda wszechwładnie się 
panoszą — wierzymy... 

W głębi dusz naszych tkwi 
wiara niezlomna w ostateczne zwy- 
cięstwo Prawdy, Sprawiedliwości i 
Miłości. 

Ta wiara pozwala nam nie tyl- 
ko żyć, ale i podejmować trudy dla 
dobra przyszłości, pozwala nam peł- 
nić rolą budowniczych gmachu Oj- 
czystego, a tem samem ludzkości 
całej. 

Wielkanos dla nas Polaków ma 
osobliwy urok. Jest naszem specja|- 
nie świętem. 

Polska po Rosy ciężkiej niewoli, 
wbrew wszelkim rachubom potęż- 
nych tege świata, a zgodnie z wia- 
rą utajoną w sereach najlepszych 
swych synów — powstała do życia 
wolnego. 

W trudzie i wysiłku niemałym, 
dzięki ofiarności bezmiernej miljo- 
nów obywateli, tworzy — się nasze 
wolne życie państwowe. 

Nie stanęła Polska jak to nie- 
jeden może sobie, marzył — w do- 
skonałości swoich urządzeń i dosy- 
cie materjalnych dostatków. Ale 
stanęła przed nami jako nędzarka, 
skrzywdzona i ©ebrabowana przez 
okrutnych zaberców, bez praw 1 u- 
regulowania stosunków wewnętrz- 
nych, bez granic określonych na 
wschodzie, zachodzie, południu 1 
północy, narażońia zewsząd na ni- 
szczący najazd obcy... 

Własnym wysiłkiem, sprawnością 
naszych mózgów i mięśni, energją 
ofiarnością mamy naobezarach wolnej 
już obecnie Rzeczypospolitej Polskiej 
stworzyć nowe życie i nowy ład. 
Zycie wolne i szczęśliwe... Od nas 
to zależy. Nikt tego za nas nie 
zrobi... 

Dużo się już w Polsce rzeczy 
dobrych dokonało. Mamy po długiej 
wojnie nareszcie pokój od strony 
wschodniej, niebawem uregulowana 
zostanie nareszcie nasza granica na 
zachodzie. Mamy Konstytucję. Mamy 
nareszcie warunki do pracy poko- 
jowej, wewnętrznej nad odbudowa- 
niem naszego życia gospodarczego, 
zrujnowanego przez wojnę i rządy 
okupanckie. W parze z tego rodza- 
ju pracą winna iść praća na polu 
oświaty narodowej. Da nam moż- 
ność wyzwolenia wszystkich sił 
drzemiących 'w narodzie polskim, 
umożliwi rozkwit kultury połskiej 1 
postawi nas w rrądzie wielkich na- 


rodów nia tylko z racji obszarów, 
do nas należących i dziesiątków mi- 
ljonów ludności naszego Państwa, 
ale z racji tej pracy, jaką dla dobra 
narodu i ludzkości wycworzymy. 

Dziś w dniu wielkiego święta, 
gdy rzucamy okiem wstecz na to, 
cośmy przeżyli i przecierpieli, gdy 
przed oczyma naszemi staje wyraź- 
nie, to, czego inni już dokonali — 
budzi się w nas wiara w potrzebę 
dalszej pracy. Wiara w owocność 
tej pracy... Wierzymy, że nietylko 
istnienie Polski, ale i jej urządze- 
nia, jej bogactwo i nasze w niej 
szczęście od nas całkowicie zależy. 
Ani na chwilę nie zapominamy słów 
wieikiego poety: 4 wiary waszej 
wola wasza — z woli waszej czyn 
wasz będzie! 

——[)— 


Realizacja pokoju. 


Troktat ryski z dn. 18 marca b. r. 
przyjęty w Polsce wprawdzie bez enfu- 
zjazmu, lecz z gląbokiem zadowoleniem 
i powszechnem: uczuciem istotnej ulgi, 
nia jest jeszcze, niestety, aktem, likwi- 
dulącym ostatecznie dwuletni nasz za- 
targ z Rosją Sowiecką. Traktat pokoju 
obewiązuje bezwzględnie — z chwilą jego 
ratyfinacji — sirony, reprezentowane w 
Rydze przez pp: Ląbskiego 1 Joflego. 
Dla obcych jednax -- traktat, dopóki 
nie nsbędzie cech trwałości i niezmien= 
ności przez nadanie mu międzynsrodo- 
wej sankcji, jest tylko dokumentem bez 
ogólniejszego znaczenia, megącym pod- 
legać takiej lub inne; interpretacji I ko- 
mentarzom dyplomatyczny m. 

Dla nas najważniejszą narazie jest 
atrona terytorjalna umowy ryskiej, jako 
jeden z ostatnich etapów Golgoty walki 
o granice Polski. Wykreślenie granic 
polskich na wschodzie zbliża nas olbrzy” 
mio do tej błogesławionej chwili, gdy 
Rzaczpospolita przestanie być wreszcie 
dziwolądiem państwowym, cierpiącym 
odr. 1018.na niebszpieczną chorobę 
braku określonych granic. 
bodaj najgrcźiejsza se wszystkich po- 
wojennych plag egipskich, uzyskanych 
razem z niepodległością, trapila i n- 
kała nasz organizm państwowy, odbie- 
rając mu kredyt palityczny całego świa- 
ta. Dziś — zwłaszcza |uVż po plebiscycie 
Górnośląskim — bliscy jesteśmy wyzdro- 
wienia. Niestety — nia obejdzie się bez 
lesarzy zagranicznych. . 

Art. 87 Traktatu Wersalskiego głosi 
m. in, że „granice Polski, nie określone 
w Traktacie (t. j. granica wschodnie) 
będą eznaczone później przez Główne 
Mocarstwa sprzymierzone i stowarzy- 
szone“, Z tej ozólniskowej klauzuli wy- 
nika jasno, że w sprawie terytorjalnego 
rozgraniczenia się naszego z Rosją pañ- 
stwa koalicyjne będą miały coś do po- 
wiedzenia. 

Postanowienie art. 87 było oczy” 
wiście furtką, pozostawioną na wypadek 
różnych możliwości, wśród których za 
bardzo prawdopodobną uważano upadek 
władzy sowieckiej i odrodzenie pań- 
stwowe Rosji. W czerwcu r. 1819 tru- 
dno było wzywać bezwzględnie z nie- 
dawnym potężnym sojusznikiem i palić 
za sobą mosty nowego porozumienia 
przez udzielenie placet na terytorjalne 
rozszerzenie Polski kosztem ziem za- 
chodnich dawnej carskiej Rosji. Te 
koncepcje, te nadzieje długo pokutowały 
na Zachodzie, czego dowodem, iż w 
okresach triumfów Denikiad i. Wran- 
gliad starano się zarzucić Polsce na 
szyję dławiącą obręcz słynnej linji Cur- 
zone, przechodzącej aż pod Grodnem i 
Brześciem. 

Dzisiaj — na szczęście —- wiele 
się na naszą korzyść zmieniło. Zachód 
stracił wiarę w powodzenie przedsię- 
wzięć różnych kondotjerów przewrotu 
rosyjskiego I porzucił postawę wycze- 
kującą względem Rosji. 

Anglja, a za jej przykładem, — 
Włochy biorą sią do handlu z Sowie- 
tami w myśl kupieckiej zasady: interes 
przedewszystkiem. Pecunia non ołlet. 
Kto tam będzie suszył sobie głowę nad 
tam, gdzie | komu skradzione zostało 
złoto rosyjskie. Francja nie weszła 


jeszcze w okres układów „handlowych? 
s p. Krasinym, ale daleką jest od na- 
strojów, jakim dał wyraz w r. 1918 p. 
Pichon, mówiąc, że „celem koalicji jest 
wykorzenić w Rosji duch bolszewizmu’. 
Zgodnie sać s umową francusko-polsze 


ności 


Choroba ta,” 


PRA CA" — 26 marca 1%21 r. 


z d. 20 lutego b. r. Francja godzi się 
popierać linję poltyczną Polski w sto» 
sunku do zagadnienia rosyjskiego. 

Tym sposobem truino sobie wy- 
obrazić, by idea Integralności b. im- 
perjum rosyjskiego t wiara w zmart- 
wychwstanie Rosji Kierenskich, Milulso- 
wychzczy Romanswych — znalazły dziś 
jeszcze na Zachodsia wyznawców I o- 
brońców. Ani p. Briand, ani tem wię- 
cej Lloyd George nie wykazują skłon- 
do uprawiania don-kichotyrmzu 
politycznego. Sparzyli się nieraz na 
gdfącem... Wprawdzie mówią, że pierw” 
szym odruchem p. Milukowa na wieść 
o podpisaniu poko'u w Rydze było 
schwycić za kapelusz i laskę i pędzić 
na Quai d' Orsay ze skargą na „nie 
wdzięcznych* Polaków, ale podobno 
wyperswadowali mu ten zamiar nieco 
rozżądnijsi i spokojniejst przyjac!ele. 
Z tej s:rony niebezpieczeństwo nie grozi. 

Kulejąca dyplomacja nasza mało 
ma, jas dotąd, tytułów do zaslu). Prze- 
ciwnie — najdonioślejszych spraw nie 
dopilnowała i pokpiła je. Może jednak 
w dzielo realizacji tak upragnionego po- 
koju na wschodzie odnajdzie właściwe 
drogi postępowania, tembardziej, że 
przez sam bieg wypadków grunt ma 
oczyszczony i do przeprowadzenia na- 
szch zamierzeń podatny. D. 
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Kościuszko. 


W rocznicę 24 marca 1794, 


Ginąca Rzeczpospolita u-zyniła go 
swym hetmanem I dyktatorem. Pognę- 
biony naród, walące się reszteł pań- 
stwa otoczył ten cichy i skromny czło- 
wiek barwnym wieńcem zaciętych pie- 
cChurów i kosynierów, strejną kawalerją 
narodową i śpiżem dział... Wyposażony 
władzą taką, jakiej nio posiada? Żaden 
z królów polskich po Kazimierzu Wiel- 
kim, przywdział sukmanę cbłopską.. I 
do historji przeszadł — w tej sukmanie, 
i jest tym największym i nieśmiertelnym 
świętym polskim.. 

Dziwne to były czasy! Świetność 
państwa już się zwal:ła w gruzy; zesbaly 
Anuadniale ambicje, ślepy konserwatyzm 
lobskurantyzm, a takze" owa utmosfRra 
warcholskich i niaodpowiedcialnych po- 
czynań. Wśród nieszczęść powstawały 
nowe orjentacje i nowe ideie, przetwa: 
rzali się starzy lużzie, wyrastali i ura. 
stali młodzi. Wicher przewrotu — dzie” 
cię niesforne tęsknoty człowieczeństwa 
do sprawiedliwości — wiał nad Europą 
od Sekwany ku Wióle. W świetle no- 
wych prawd kształtowały się poglądy 
na państwo i jego funkcje, na naród i 
jego części składowe, na istotę życia 
społzcznego. Tu i owdzie zmartwych» 
wstawasły zapomniane cnoty Tymolconów 

Brutusów. 

Wyłonił sią wreszcie z zamętu 
kształt realny (a więc — niedoskonały) 
marzeń i zamierzeń: reforma. Polacy, 
swawolni i niewolni w zmurszałych ra- 
mach państwa pozosta!lący, przeżyć mieli 
ostatnie dni niepodległości, a więc wy” 
konać ostatni gest i czyn zbiorowy — 
w imię najświętszych ideałów i czcigod: 
nej tradycji. Czyn ten i gest mógl i 
musiał stać się hasłem dla przyszłych 
pokoleń. mógł i musiał stać aię dla 
duszy narodowej mocną obręczą — 
broniącą przed rozsnuciem się w mgla- 
wicę od blastu obcych słońc i wiru 
obcych huraganów... 

Wtedy właśnie przyszed! Kościuszko. 
Z licznej rzeszy ludzi sumienia uczynił 
zastęp zbrojny, dopomógł nazwać swe 
tęsknoty Kilińskim i Głowackim, odwa* 
żył sią Cnotę republikańską 1 ewange- 
liczne słowo miłości — przenieść ze 
sfery rozmyślań w sferę działania, i 
dzień klęski Polaków a śmierci Rzeczy” 
pospolitej uczynił dniem, w którym na 
ziemiach naszych zapaliły alę ognia no- 
wożytnego patrjotyzmu. Do grobu ze” 
szła Polska ludzi odrodzonych, których 
przemoc oderwała od rozumnych czy” 
nów, Polska szkrwawiona — ofiarą, Pol- 
ska megnata Ignacego Potockiego, 
szewca Kilińskiego i chłopa Bartosa... 

Kościuszko uczył się sztuki bojo- 
wej w Polsce i Francji. Dał owoce 
swej wiedzy w darze zbuntowanym 
przeciwko przemocy Yankesom — na 
drugiej półkuli. 1792 wydobył oręż swój 
w obronie Konstytucji 3 maja, jako ge- 
nerał armji polskiej. W marcu 1794 
rozpoczął insurskcjęą. Pokonany i cię- 
ko raniony wpadł w rące Moekali, a po 
odzyskaniu wolności tułał się po Ame- 
ryce I Francji. 1 

Zmerł wśród obeych w Szwajcarii. 


Na 84 


Chory i złamany cierpieniem patrza! 
zbolałemi oczy na straszliwe wył 
obudzonego ludu, na krwawy d 
napeleońskich czasów i ohydę postępo” 
wania pogromców Cesarza Francuzów. 
„Jestem, — wołał w scia do Jefiśre 
sona, — sam jeden prawdziwym Pola* 
kiom w Europie, wszyscy inni podlegiie 
okoliczneściami różnym mocarstwońmie« 
Dźwigał ciężki krzyż męki Polaka, spó” 
wity w  purpurę-majestat Naczeln 
Rzecrypospolitej... 


| 
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był, mówiąc słowami M.chelet'fp | 


„najbardziej ze wazyatkich, nawskro 
dobry”... Poniosło trumnę jego do gr? 
bu sześciu szwajcarskich Żebreków, E 
po latach nosiły mu miljony rodaków 
garście ziemi rodzinnej — na kopićd 
pod Krakowem. 

„On był kamą Polaxą*, 
wspomniany iu* historyk francusii., U: 
marłą ojczyznę widzieli w nim wszyscy 
tułacze, potam nieśmiertelność Polski 
widziały w nim wszystkie pokolenia nā 
rodu: widziały mianowicie to wszystko, 
co należało wskrzesić czynem, narodzo* 
nym z cnoty kościuszkowskiej. 

W niewoli przeżyło plemię polekia 
wiek tworzenia się klasy robetniczej | 
emancypacji chłora. Do ragadnienie 
czem jest przeszłość dla narodu i jak8 
winna być przyszłość, docierały pracą 
ducha cora” szersze warstwy ludu. 

Najeżcźca zatruwał 1 wykeszlawisł 
prawdę przemocą, swój nie umiał, £ 
czasem nie '<:ciał powiedzieć tatotaśl 
prawdy; i tak często owe tęgie a mlodł 
pnia narodowego soki wysysały grzyby 
jakieś dziwaczne. Ale zawsze ratował 
sprawę Ów porażony pod Maciejowi: 
cami wojownik: rzecznik sprawy wiel 
kiej i dla całego plemiania jednej, 6 
gniwo hartowne wielce, wiążące umarłą 
Rzeczpospolitą x ową, „którą wstad 
miała w ogniu burz „z trudu naszego | 
znoju”. [leż to razy lekarzem. był wiel 
kim i cudotwórcą ten zmarły rzad wies 
kiem starzec bezsilny z Solury, Kos- 
ciuszkol Powiedział o nim Byron, $8 
„Imię jego brzmi gromem w uszach 
tyranów”.. Przez tyle lat był to jedyny 
prawie grom, który mącił tyranom s70% 
kój. A gdy rozszalała burza I atokrotn9 
zahuczsły gromy — ów grom brzmi 
zaczął, jak plesn tryumfalna.. I brzmi 
ták w uszach wrogów naszych, 

Nam stal sią Kościuszko dziwni8 
bllski; zda alę, ŻA. zatanł na”wolnl 
ziemię ojczystą I Jest wśród nas i W 
nas. I tak z wnętrza narodu wo 
ciągle, jak ongiś w raporcie o racla- 
wickilem zwycięstwie: „Narodziel... Rac8 
poczuć nakoniec twą sik, debądź fei 
całkowitej, chciej być wolnym 1 nle- 
podległym; jednością i odwagą dojdziesa 
tego szanownego celu! Umysł twój 
przygotuj do zwycięstw i klęsk; duch 
prawdziwego patrjotyzmu powinien W 
obydwóch zachować swą tęgość i eners 
gje. Mnie nic nie zostaje, tylko wielbi 
twoje powstanie i służyć ci"... 

Zygmunt Lorent 
m wasóuj 


Nasze kansutaly w Ameryce, 


Wiele s'e już pisalo o złem funkcjo” 

nowaniu drogim kosztem utrzymywanych 
przez Państwo Polskie placówek zagra” 
nicznych. W polskich dziennikach ame- 
rykańskich dość częste są skargi na 
działalność urządów konsularaych pol? 
skich. Pierwszym powodem skarz jest 
to, że konsulaty polskie każą sobie zbył 
drogo oplacać za wszelkie swe usiugie 
Za wyrobienie paszportu do Polski płaci 
się 5 razy tyle, co w konsulatach in* 
nych państw. W tym samym stosunku 
należy opłacać załatwianie wszystkich 
spraw w polskich koneulatach w Amo" 
ryce. 
y I kogo się obdziera z pieniędzy? 
Biednego robotnika polskiego, który na” 
prawdę w pocie czoła w  rzezalniach 
amerykańskich, w stalowniach, cemen' 
towniach i kopalniach musi pracowad 
na dolara. 

Przytem mnóstwo jest skarg na 
urzędników konsularnych o zaśniedzia- 
łych mózgach 1 zwyczajach biurokra- 
tycznych, którzy załatwiają wszystkia 
sprawy szablonowo, nie wchodząc w 
położenie interesantów. Nic dziwnego: 
że w ten Sposób wywołują oni tylko 
rozgoryczenie do urzędów polskich. Słu” 
sznie przeto jedno z polskich pism 
amerykańskich z taklemi słowami zwra“ 
ca sią pod adresem rządu naszego. 

Rząd polski za pośrednictwem kon” 
sulatów nie powinien obdzierać wycho” 
dźcę a jego'ciężko zapracowanych do 


w. 
Jeteli utrzymanie konsulatów Po” 


|] 
zsuwatył | 


ch kosztuje tak drogo, fo aż treaba |'niemieskie 
> Taroji. 


desy to, ża = 


: konsalatach tanych 

Qistw pracoja trrech do ośmiu urpęd- 
zajmujących dwa do eztery po- 
w konsulatach polskich po 


area tej gospodarce sa nasze 
pieniądze zy krwawicą robotnika poł- 
skiego trzeba kres położyć przoz ener- 
flzne odniesienie sią do odpowiednich 
Czynników w Polsce. 
pzar=łjjoonascą 


Harding i Europa. 


Na polityce Światowej zaważy 
wkrótee nowy ezynnik, którego waga 
odblje się też niezawodnie i na Stosua- 

ach eurepejskich. Mowa tu o stano- 
Wisku Unji amerykańskiej pod kiorun- 
lom stronniotwa republikańskiego i je- 
Bo wybrańca Hardinga. ' Całkiem błęd- 
nio ujmuje się różnicę polityki Wilsona, 
4 obecnego prezydenta, jeżeli sią mówi 
8 pierwszy odegrał czynną rolę w 
Sprawach europejskich, a drugi nie chce 
BĘ do nich mieszać. Harding wcale sią 
Ue zarzeka oo do możliwej interwencji, 
8 tylko chco się w niej kierować inte- 
tesom- amerykańskim. Interwencja ma 
Wypływać z wolnej decyzji Stanów, à 

Z zobowiązań, zawczasu przyjętych 
Wobec innych państw. Takie jest wła- 
ie stanowisko republikanów i Har- 

a. 


d Narazie są dwie pilne sprawy mię- 
27 Btanami a Koalicją Tau ostatnia 
Pragnająby umorzenia, względnie zredu- 
„owania wielkich długów, zaciągniętych 
kodazą:; wojny w Ameryce. Żądanie to 
Tie ma tadnej prawnej podstawy. Mo- 
Sarstwa koalicyjne mogą sią powoływać 
la to, ża poniosły nieporównanie więk- 
“20 Ofiary, niź Ameryka, której wojska 
Weszły sa linję bojową dopiero w ostat- 
miesiącach wojny i poniosły niog- 
zne straty. Prócz tego, jak wiadomo 
dyplomacja koalicyjna powołuje sią na 
 PEWNB "obietnice Wilsona, który po woj- 
ię wyjednać umorzenie odnośnych 
w 


Obecułe St. Zjedn. nie choą o ni- 
podovnem słyszeć i demacaję się 
należy (ości. f 
«. Drugi spór dotyczy mandatów, ja- 
kk z inspiracji Anglji Lign Narodów 
Petožda wala państwom koalicyjnym. Na 
007 tych mandatów podzielono kolonje 
zm: 


wem 
waj 


”. SUTOROWSKI. 


pean |; 
FAE 


U- « P: | ak 
Czarnadola. 


(Obrazek z niedawnej przeszłości). 


34: „Michałowa przyszykowała mężo- 
ed ask, składający sią z jednoj za- 
E do atanej pary bieiizny i książe- 
nia włogzgbożeństwa, w którą nioznacz- 
foto rafi 3 z dobrych jeszcze czasów, 

5 *48 Michałowej rodziny. 
Gląż>na fotoprafji będzie nas 


„URG 
miał przy tobie, myślała płacząc Micha- 


łowa. 


tol 


+ 


e, w ożyłą Jeszczo w to skromne za- 
ta „aS Chleba, trochęsoli i to już 
R: Mogła dać mężowi na tak 
alaha aa Podróż. 
wa 1. — Jó8Zoze nad tem, skądby 
„ląć dla męża na drogę choć kilka 
z byc - D mo wymi lić nie mogła. 
zo 770% J6) kilka razy padał na po- 
cor A w 127918 graty, wybierała oczyma 
log á nich Jeszcze mogła sprzedać, 
o zgło już wybrać nie mogła, wszyst: 
potrzebą pozostało było jej niezbędnie 
rzeczy ni. Zresztą żadna z pozostałych 
% ad grzodstawiała już wielkiej 
ko zdzia czy oglądała nieśmiało na łóż- 
du bia mi He dzieci, przytulonych 
sł p M " ag licha, poduszką na po- 
gnie." ie 1ałową myślała o tej jedynej 
w domu wartośćlowej rzeczy, czyby joj 
w męża nie sprzedać, Tesz "nie miała 
dwagi wyciągać z pod dziac; 
wielkiej dla nich wygody. To ia. na 
rzucała prędko ta myśl i szukała jakiejś 
| miał lecz napróżno, nie znalazła 
> _ Choć z bólem sorca wyprawiała 
moza na zarobok- za granicę, w gruncie 
Jena! rzeczy zadowolona była, 6 WTO- 


ł rę 
bnU 
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i  posiadłeści azjatyckie 
Juš rząd Wilsona zgłosił protest 


'przectw samej zasadzie mandatów Ligi, 


w ten bowiem sposób odsunięto Amery- 
kę od głosu w Ou ególnej zdoby- 

. W szczególności protest amery- 
kański zwraca się przeciw zmonopolizo- 
wanlu przez Anglję Mezopotamji z jej 
bogatemi źródłami nafty, tudzież prze- 
ciw oddaniu Japonji wyspy Jap, gdzie 
St. Zjedn. miały stację kabl ową. 

W tym razie Harding w zupełności 
solidaryauje się z Wilsonem i niezawod- 
nie rozwinie większą od niego energją. 

a 


Co mówią obcg o pokoju 
polsko-bolszewickim? 


W Rydzo, wywodzi prasa niemiocka, poło- 
żono podpisy pod ostatni traktat ga aa po 
wojnie światowej. Rosja, ów sfinks Wschodu, 
nie będzie już więcej oddziełeua murem chiú- 
skim od Europy i etrzyma wspdłlne granice 3 
ostatsiom ogniwem łańcucha państw środkowo 
europejskich, z Polską. Dla Europy otworzą 
sią tomsamem ogromno anożliwości I droga do 
politycznych konstelacji Sama ta okoliczność, 
że Polska w najbliższym ozasie przystąpi do 
rokowań gospodarorych s Rosją, oraz że Niem- 
əy (o ile Poiska pozwoli. Przyp. Red.) będą 
mogły nawiązać po przes obszar Polski komu- 
nikację tranzytową Z Rosją, już to samo ozna- 
cza przekształcenie przyszłych stosunków go- 
spodarcsyeh Ruropy. 

Prasa niemieeka kwestjonuje wprawdzłe, 
osy pokój Ryski będzie trwały. Oświadcza ten 
dziennik zbył lekkomyślnie, iż „żadon rząd ro- 
syjski, który zajmie później młejsoe rządu bol- 
szowiekiego, nie zaakceptuja tego pokoju, sam 
jednak w końcu zasnacza, żo: „z drugiej stro- 
ny trudno przypuścić, aby jakikolwiek rząd ro- 
eyjaki prowadził wojnę s Polską, zamiast za- 
jąć się odbudową wycserpanej Rosji". 

„Morgensoltung* donosi, lż kierownik os- 
skiej polityki zagraniesnej, min. Benesz, już w 
ELA wialkiem niedawnom exposes spreoyzo- 
wał stanowisko rządu a wybec zawie- 
ranego w Rydze pokoju. Zgodnie z ośwładcze- 
niom Benssza, Csochosłowacja nie zaakcoptuje 

akoju ryskiego pod tym fałszywym pozorem, 
h jest on sawierany nie rzeczywistymi przed- 
stawiejoiami Rosji. Rząd polski nlozbyt się 
eczywi$żeże zmartwł tem zastrzożenion pana 
RensoRA. 


ALLELUJA. 


I myśmy także przeżyli Golgotę — 
I nas wrogowie rozpięli na krzyżu... 
Lecz żeśmy w męcę zachowali cnotę 
Ogromanej wiary i serca zo Śpiżu, 
Więe za tę cnotę, za tę moo wy- 
trwania 
Dziś podnosimy sztandar Zimartwych- 
wstania. 


Za krwi potoki i za cierpień tyle, 
Które Ty tylko zliczyć możesz, Panie, 


szcie Michał zdecydował się jechać. Po- 


MGON NU siny ałód-i ta_wiglk 


cieszała ją bowiem ta myśl, żo oszcząd- 
ny mąż, od czasu do czasu przyśle jej 
swe oszczędności, więc skończy sią ich 
, trapiąca i 

nędza. Już dziś pocieszaTa u nt irt "= 
swe dzieci i żyła w tej błogiej nadziei 
poprawy swej doli... 

„Michał? błądził około fabryki i 
speglądał Ba nią często jakby od nioj 
wyczekiwał jakiejś pomocy ozy ratunku. 
Teczył ze sobą tak straszną walkę, że 
at chwilami od zmysłów odchodził... 

Jechać czy pozostać, lecz nikt mu 
na to pytanie odpowiedzieć nie mógł, 
tylke w głębi duszy słyszał zawsze jed- 
naki, znany mu głos, który mu mówił, 
że on tutaj, a nie gdałeindziej pozostać 
powinien... 

Jeszcze jak na złość wczoraj peraz 
ostatni przed odjazdem był na żebraniu 
partyjnem, na którem tak pięknie mó- 
wiono o Niopodłecłej Polsce, o roli, jaką 
w niej robotnicy w najbliższej przyszło- 
ści odegrają, przedstawiano tain piękne 
obrazy w wolnej ojczyźnie, a on chce 
jechać daleko na obczyzną na-nieznane 
mu losy, zamiast tu być uczestnikiem 
tego szczęścia. Jakby na gorszą jesz- 
cze rozterkę wewnętrzną dowiedział się 
znów, że dziś w nocy, z kilku domów 
siłą zabrano bezrobotnych do Prus. 
Wszystko to okropnie gd gnębiło. Ten 
przymus. go jeszcze więcej trwożył i 
straszył i malował jakieś ponure obrazy 
zatracenia i niewoli, z której nie ma już 
powrotu... 

— Więc są tacy, których przymu- 
sem zabierają, a ja mam jechać dobro- 
wolnie, nie, to być nie może, wołał w 
duszy Michał. 

Lecz cóż, już przecież zapisał się 
w biurzo niemieskiem i oddał swój pa- 
SZport, więc przecież musi jechać i to 


| 


Dzisiaj tryumfu obchodztmy chwile, 
Swięcimy z Tobą swoje Zmartwych- 
wstanie; 
Dziś duch nasz wolny w orlich Bfe- 
rach buja, 
A z serc podwójne płynie Alleluja. 


Michał Jakóbczyk, 


Na Noc Wielką 


(inpresja). 

Rozchyliły się nieprzejrzane mro- 
ki Ciemni i Zła i przez maleńką, 
maleńką szczelinę spłynął na Ziemię 
promień Swiatła, Jaśni, Słońca... 

Rozwarł się grób, w którym 
złożono ukrzyżowanego Chrystusa— 
i Chrystus wstał z martwych. 

Opadł głaz, którym przywalono 
zakopane żywcem: Prawdę, Dobro, 
Sprawiedliwość i Miłość — i One 
z martwych wstały... By świadczyć, 
że nic, żadna wraża i zła potęga 
Prawa i Prawdy a innych też dóbr 
najszczytniejszych Ducha — nie po- 
kona... nie zdusi... nie zabije... 

a 


Ciemnia. Absolutna ciemnia... 
Dziś... Wielkanoc. Spływa na świat 
Boży Promyk Nadzici 1 oświetla, 
przenika Ciemnię Zła... Nie ogarnie, 
nie pokona zupełnie Ciemności, po- 
tężne są one. 

Jeszcze zawoześnia.. Ale przyj- 
dzie czas. Przyjdzie czas, kiedy 
jasny zmartwychwstania Prawdy 
promień przeniknie głębiej, głębiej, 
głębiej czarne moce Zła... A wtedy 
te moce zczezną... Rozwidni się... 
Stanie jasno, swobodnie, pięknie, 
Chrystusowo... 


Truchlejcie, wyzyskiwacze! Tru- 
chlejcie, faryzeusze, nieroby, trutnie. 
Truchlej, nikczemności, obłudo, po- 
dłości wszelkal 

Dziś Dzień Zmartwychwstania... 
Dzień przypomnienia światu świętej 
Prawdy o zwycięstwie dobrego nad 
złem... 

l 

Radośnie biją w Polsce dzwony! 
Radośnie, wesoło, hucznie... 

Alleluja! 


jeszcze dziś na noc, taki nakaz 
w biurze. 
do AA 
się co chce 
jadę... 

Cn mi zrahią jak mia beda 
bierać, nie dam się... pozostanę 
miejscu jak i inni.. 


dostał 
Michałowi aż krew uderzała 
Nie, nie, nie pojadę, niech 
dzieje, zostanę tu, nio po- 


Za- 
nx 


sil 
tu 
Leoz jednocze 
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Śnie | 


stanął mu przed oczyma obraz jego nę-. 


dzy, zobaczył kilkoro półnagich swych 
dzieci pod łachmanami na łóżku woła- 
jących jeść, zobaczył zbiedzoną, wychud- 
łą swą żonę, pustką i biedę w chłodnej 
swej izbie, więc na wspomnienie tego... 
ogarnął go jakiś lęk 
przeszodł po ciele... 

„.Matko Najświętsza, a co będzie 
dalej, chyba śmierć głodowa; nie, do te» 
go dopuścić nie mogę, nie wolno mi 

rzecież.. Jechać za pracą choćby na 
Oniec Świata, byleby kochane dzieci i 
żonę od głodowej śmierci ratować... Za- 
częło mu sumienie wyrzucać jak mógł 
on zawsze pracowity, staranny, dopuścić 
do tej strasznej nędzy jaka zapanowała 
w jego rodzinie... 

Obraz tej nędzy był decydującym 
głosem za wyjazdem na obczyznę na 
zarobek. Michał raptem jakby otrzeź- 
wiał i uspokoił się nieco. Ocalenie ro- 
dziny swej widział tylko w , wyjeździe 
do Prus, więc na razie jakby się pogo- 
dził z tą straszną, czarną swą dolą. Po- 
został tylko w duszy jego jakiś żal i 
tęsknota za wszystkiem co miał opuścić. 
Wszystko, co go otaczało, dom, ulica, 
przechodnie i ten gwar uliczny, stało 
mu jakieś milsze i dziwił się nawet dla- 
czego dawniej tego nie kochał tak, jak 
dziś kochać musi. A -już ta fabryka 
przykuwała go do siəbie najwięcej. Pra- 
cował w niej od dziecka. Zdawało mu 
się, że gdzieindziej nie będzie mmiał 
pracować, że tylko ona jedna mogła dać 
mu zarobek.  Coprawda różnie w niej 


i zimny dreszcz ' 


Zmartwychwstał Chrystus. 

Biegnie to wołanie przez polskie 
ziemie, biegnie między lud, do chat 
i suteryn nędzarzy, biegnie między 
wszystkich nieszczęśliwych, wyzy- 
sktwanych, ciemiężonych, -wydzie- 
dziczonyci... Wzbierają serca Wiarą 
i Nadzieją... 

Chryste...  Zmartwychwstajesz, 
by nieść ukojenie i pociechę-cier- 
piącym, by nieció Miłość w sercach 
maluczkich. Chryste, że przyjdzie 
dzień, kiedy Zmartwychwstaniesz na 
zawsze i na zawsze zaczniesz kró- 


lować... 
d 


Radości! 

Hosannal 

Alleluja... 

Biegnie ku stropom niebieskim 
serdeczna pieśń Wesela... 

Zmartwychwstanie Prawdy. 

Biją dzwony... 

Chrystus z martwych wstaje... 

Płyną modły... 

.. Oby jak najrychlej w ser- 
cach naszych z martwych wstał... 
Chrystus. Prawda. Miłość. Swiatlo. 


Alleluja! 
Hosanna 
Biją dzwony... 


Jan Kaz. Wojtyński. 
| enea c zc 


s W dniu radosnych świąt Amar- 
twychwstania Redakcja „Pracy* zasy- 
ła wszystkim swym współpsacowni- 
kom, przyjaciołom i czytelnikom Šer- 
deczne Życzenia 


WESOŁEGO ALLELUJA i 


Stulecie Napoleona. 


W Warszawie odbyło się zcbrania 
Komisji wykonawczej stołecznego komie 
tetu obchodu Setnej rocznicy śmierci 
Napoleona I. Przeczytano projekt ode- 
zwy, którą komitet wyda do spoleczeń: 
stwa polskiego i postanowiono odnieść 
się do związku miast polskich, aby.pro- 
pagowa! ideę obchodu w calem państwie. 
W dn. 4 maja w wyższyci uczelniach, 
szkołach średnich I powszechnych od- 
będą się odpowiednie odczyty. W d. 4 
ma'a w Warszawie odbędzie sią obchód. 


bywało, praca ciężka, zarobki małe, lecz 
jakoś się z nich żyło. Uważał też ją 
Michał jakby za swoją własność,, jakby 
on również był dziedzicem tycz murów 
i maszyn... 

I dziś ma to już wszystko opuścić 
1 186 Jia-tułuczką po obcych kątach. 

Jeszcze jak Dgi na lnicjsou, żył 
zawszo nadzieją, ż0 możo fabrykę uru- 
chomią ua dzień, na dwa w tygodniu, 
wtedy uczepi sią pracy, by choć cokol- 
wiek zarobić, byleby u siebie w domu. 
Z wyjazdem zaś znikła i ta dla niego 
nadzioja... 


«Michał miał jakąś dziwną niepo- 
hamowaną chęć zajrzeć jeszcze do fa- 
bryki, do tych maszyn, do tych warsz- 
tatów, ujrzeć jeszcze raz to wszystko i 
pożegnać to długolotnie miejsce pracy. 
Zresztą przecież przyszedł tu po to. Nis 
wiedział tylko czemby się zamówić, by 
go do fabryki puszczono, wreszcie wszedł 
do portjerni i poprosił o wpuszczonie do 
fabryki, że niby zostawił tam niektóre 
swo rzeczy, jedzie do Prus na robotę, 
chce je więo zabrać. 

Portjer odrzekł, że klucze są w 
kantorze u inżyniera, niech idzie go 
poprosić, możo go każe wpuścić. 

Michał wszedł. na podwórze fabry- 
czne, teraz głuche i puste, przeszedł je 
szybko, wszedł do Kantoru i powtórzył 
swą prośbą inżynierowi. Inżynier, zdzi- 
wiony nie tyle prośbą co roztargnieniem 
Michała, kazał mu salę otwrzyć. 

„..Michał wszedł jakby oszołomiony 
do fabryki, wszystko tam mu było zna- 
ne, stało to teraz nieruchome, milczące 
pod grubą warstwą kurzu. 

Myśli Michała pobiegły wstecz i 
przypomni mu jego całe tak ściśle 
związane z fabryką Życie: w niej przo- 
oież spądził chłopięce lata i młodość, w 
niej poznał swą Żoną, a później wspólna 
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Ponadto urządzona zostanie wystawa 
napoleońska, zawiersiąca różne pamiąt- 
ki se czasów wielkiego Cesorza, a między 
Innemi: mundury, broń, rynsztunek wo- 
jenny i t. p, używane przez armie pol- 
ską w Księstwie Warszawakiem. Wysta- 
wa (a raleścić się będzie w gmachu 
muzeum narodowege na Podwalu. 

W ebłed komitetu wchodzą mini» 
strowie apr. wojsk, sprawiasdliwości, 
oświaty i spr. wewnętrznych, wyżsi u- 
rzędnicy państwowi I municypalni, pro- 
fesorowie uniwersytetu, prezesi Tów. 
miłośników historji i opieki nad za- 
bytami przeszłości, historycy, artyści 
lt p. 

== 


Powitania 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich. 


—- 


Wczoraj o goda. 11 rano przybył do 
Łodzi z placu boju 31 pałk Strzelców Ka- 
niowskich pod dowództwem kpt. Bołtucia. 
Podcz»s olcnzywy bolszewickiej w odwro= 
cie z Misaka prsedzierał się przez Pumi- 
czę Badowiewti, ratwiąc tabzry i wycoln- 
jąc się bez frontu, W walkach pod War- 
szawą przedarł się pod Wierzchowem na 
tyły wojsk bolszewickich, siejąc przestrach 
i rozprzętenie wśród wroga. W bitwach 
tych zdobył srtindar 67 pałku bolszawic- 
kiego, W Zsmościu otoczony przez zsstę. 

y armji Budłennego urządzał szuteczne 
wycieczki przeciwko hordom kozackim. 
Po zaciętych walesch put* ten zdobył Sto- 
kal, gdzie walka taczyła się na ulicach 
mlasta, W bitwie tej 31 pułk okrył się 
sławą i Zyskał wielzą zdobycz wojenną. 

W imieniu dowódziwa miasta witał 
; «wracających żolnieczy na stacji Karo- 
lewskiej kapitan Grzegorzewski: 

W imieniu miaeta witał żołnierzy 
wice-prezydeat Wo'ewódzki, nadmieniając, 
że bohaterstwo robotników łódzkich w wal- 
ce z caratem  przejawiło się również na 
polach bitew z armją bolszewicką. Dzieci 
przedmisść łódzkich Balut, Dąbrówki Ko- 
zin i Widzewa wspólrawodziczyły w bo- 
haterstwie I poświęcemiu, 31 pułk S:rzel- 
ców Kaniowskich dowiódł czynem, %2 naj- 
lepszym obrońcą ziemi ojerystej jest wol- 
ny lud polski, Jeżeli Łódź robetnicza nni- 
knęła bestjalstwa Ccazerażwyczajek bolaze- 
wickich, tylusu, rabunku I głodu sowiec= 
kiego, to zawdzięczać to należy bokater- 
stwu i poświęceniu żołnierza polskiego. 
Niech żyje wolny żołnierz-obywatel ua 
chwałę Polski i na pohybe! wrogem. Uro- 
czystość zakończyła się złożeaiem życzeń 
przez prezydenta Rżewskiego na ręce ka- 
pitana Bołtucia i odegraniem hymnów na- 
rodowych, 


ich w tej samej sali saoryczie) praca, 
pozwalała imjwyżywić siebie i dzieci. 
W tej fabryce, w tej nawet sali, pozo- 
stawił zdrowie, siły i najpiękniejsze 
swoje lata. 

Wszystko to mu w tej chwili szyb- 
ko przez myśl przebiegało, że aż w gło- 
wie zaczęło mu huczeć... 

Michałowi zdawało się, że słyszy 

iekielny turkot i zawrotpy szum fa- 
ryczny, że widzi całe masy robotników 
a on jeden tylko, musi to miejsce opu- 
ścić i jechać gdzieś na zatracenie; było 
mu niewymownie przykro, a, tak go to 
wszystko oszołomiło, że nie słyszał na- 
wet kroków wchodzącego na salą inży- 
niera. 


«Cała tęsknota i żal odezwała się 
w nim na nowo, oparty o swą maszyną 
znów prowadził walkę ze sobą: jechać 
czy pozostać... 
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„W fabryce !rozległ się płacz "* 
głośne łkanie, echo potęgowało i rozno- 
silo po głuchej sali. Inżynier, więdziony 
głosem płaczu, podszedł śpiesznie do 
Michałowej maszyny i stanął jakby w 
ziemię wryty. 

Michał objął rękoma maszynę, po- 
chylił się nad nią i płakał rzewnemi 
łzami. Rzęsiste łzy irwan spłuki- 
wały kurz z maszyny i krzepły na zime 
nem żelazie.. Michał szlochał i płakał 
rzewnie jak dziecko. Pod czarną bluzą 
połataną i pędzną kapotą, wezbrane ża- 
łością serce robotnika nie mogło żalu 
przetrzymać, więc wybuchło ono pła- 
czem tym jedynom ujściem dla goryczy 
jaka się w niem zebrała. Ten robotnik 
prawie zawsze upośledzony w fabryce, 
wziął w objęcia swą „chlebodajną” ma- 
szynę, całował jej żelazne, zimne części 
i jak kiedyś swym potem, tak teraz 
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Mały teljeton. | fit leżą. 


Bodaj to dawne cząsy. 


Gdybym przed wojną pobierał taką pen- 
sję, jak obecnie przy ówczesnej wartości waze- 
lakiej waluty, to, przysięgam, żo posadę tuką 
zajmowałby:n przez pół roku i zdołałbym tyle 
zaoszczędzić, że wystarczyłoby ml napewno do 
końca najdłużsaego żywota, 

Alo cóż? Czasy się zmieniły. Portreo- 
netki, używane ongi dla przechowywania drob- 
nej brzęczącej monety poszły do muzeum, Jako 
okazy dziś już bardso rzadko spotykane, uka- 
zały sią natomiast olbrzymie portfele wypcha- 
ne najrozmaliszej wielkości i barwy paplerkami. 
p Cóż jednak sa pożytek z tych papier- 

w... 
Za czysty arkusik papieru, kuplony w 
składzłe wielkości plęciomarkowki trzeba często 
sapłscić papierkiem takiej samej objętości, je- 
no Gocno przybrudzony m. 

Na roriochę mają ludziska deputaty... 
Pożal się łHoże!.. Deputaty!.. Wielkie słowo, 
którym przecie żołądka nawet oszukać ule 
można 

Posłuchajcie jak to było dawniej: W 
„Bzkiou monograficznym Balin Dollńskich* znaj- 
dujemy następującą wiadomość o poborach 
urządników małopolakich salin przed 130 laty: 
„Owozesny |nspekter salin pobierał rooznio 
pc 280 słr., a nadto następujący doputat: 

koreo pazeniey, 15 korcy żyta, 4 korea jęcz- 
mienia, 2 koroa grochu © korey prosa, 40 cont- 
narów siana, 8 sągów draowa, 3 aagi kamionia 
1 2 beczki soli,* 

L có}? Jestem pewion, że wielu, a może 
nawet wszyscy zgodziliby się dziś nie brać 
owych 2350 słr., byle korzystać z „deputatu”. 

Przeliczmy te koroe pszenicy, żyta, jącz- 
miesla, grochu, prosa I siana na naszo inarkl— 
to przecie msjątok. Dołączmy do tegó drzewo, 
kamienie zamieńmy na węgiel, a nie wiadomo, 
czyby nam takiego uposażenia niejeden nawet 
minister w Najjaśniejssoj Rzoczpospolitej nie 
poaaxdrościł. Cw. 


| "ROWE W r a W 

W niektórych formacjach aresowycl 
służą ochofnicy, urodzeni w roku 1905. 
Rocznik 1903 poborowym nie jest. Zwra- 
camy się do włada wojskowych o wyja- 
śnienie, 


Nowe obławy na paskarzy 
a u nas? 


Jak donosi prasa warszawska w prze- 
ciągu ostatnich paru dni policja śledcza 
w Warszawie dokonala eblaw w składach, 
szukając towarów magazynowanych. Naj» 
więcej obław dokonane w okolicach ulic 
Grzybowskiej, Dzikiej, Towarowej | w Ale 
jach Jerozolimskich. Rawidowano powtór- 
nie składy dawniej wykryte, a oprócz tego 
wykryto szereg nowych składów, w których 
towary opieczętowano, Na Orzybowskiej 
wykryto dużo cukru, w iaunych miejscach 
tłuszcze, sxóre, pieprz i odzież. 

Warszawskie władze administracyjne 
walczą na dobre w dalszym ciągu z pas- 
karstwem. 

A w Łodzi??? A w Łodzi??? 


łzanai oblewałserdecznemi. Jego to by- 
ła własność, jego dziedzictwo wypraco- 
wane od dziscka, umiłowane nie przez 
zysk, którego nigdy nie miał, lecz przez 
oddaną tu pracę i siły swoje... Ciężki 
lon, jaki zawisł nad wieimią Basan wy- 
trącił z rąk warsztat jego pracy, roz- 
dzielał go z tem miejscem 1 brutalnie 
wyganiał na obczyznę... 

„Inżynier podszedł do Michała, 
lekko pologyt rękę na jego ramieniu i 
zapytal: 

— Còż to wam Michale? 

Michał jakby się ocknął, 
powstał i zmieszał się. 

— Nic, panieinżynierze, to tylko 
tak z żałości, jadę do Prus na robotę... 
taka żałość okrutna mię ogarnęła, że 
musiałem tu przyjść, niech się pan in- 
żynier nie gniewń, to tak z żałości, tyle 
lat tu pracowałem, a teraz... 

Nie dokończył już, przetarł ręka- 
wem oczy i jakby zawstydzony, stawia- 
jąc chwiejne kroki, powoli wyszedł z 
fabryki, 


szybko 
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Nazajutrz inżynier przysłał po Mi- 
chała, aby się stawił natychmiast do 
kantoru. Być może, że chciał mu dać 
Jakąś radę, może zapomogę, albo też 
wynalazł mu jakąś pracę. Lecz w tej 
właśnie chwili, hen daleko za Kaliszem 
jaż na obcej ziemi, Michał jechał w du- 
sznym, przepełnionym różną nędzą wa- 
gonie, a patrzał przez łzy na niespo- 
dziewanie znalezioną w książce od na- 
bożeństwa wyblakłą fotografją swej ro- 
dziny... 


Kalendarzyk. 


Dziś Ludgera 
Jutro Zmastwychwstanie 
Wschód słońca, 5 m. 64 
Zachód et 6 m. 02 
; Wschód księżyca 5 m. 48 
Sobota Zachód : 12 m. 43 


— Roezurekcja. Jutro o godz. 6 rano 
odprawione będą w świątyniach uroczy- 
ste nabożeństwa wielkanocne „Rezurek- 
cjami* zwane. 

— Dziś, w Wiciką sobotę, chór pol- 
ski przy kościele św. Krzyża w dniu dzi- 
siejszym o godz, 5 po poł. wykona przy 
grobie Chrystusa następujące pieśni: „Chór 
Mnichów* Mikulego na 4 głosy męskie i 
solo barytonowe, „Anima Christi" Auera 
na 4 głosy męskię i solo I ten. z baryt., 
„Panie zmiłuj sią mad nami" Moniuszki 
na 3 głosy z tow. organu, „Qui sedes 
Domine* Vatra na 4 głosy męskie i kwar- 
tet solowy, „O bone Jesu“ Paleatry na 4 
głosy męskie pod baiałą swego kierowni- 
ka prof. Al, Caaiaby. 

W pierwsze święto na Razurekcji 
o godz. 6 rano, wykonaną będzis przy 
wspóli dziale cvórs prymaryjuego „Jutrze 
nia harmonizacji” Al. Charuby, msza 4-gło- 
sowa na mięczany chór—Molitora, również 
pod batutą piof. Charuby. 


— Swięta w urzędach. Dziś w Wiel- 
ką sobotę, urzędy pań:twowe i municy- 
palne pracują do godz. 14 w poł. W biu- 
rach wojskowych praca trwa do 1 w poł. 
Bibljoteka publiczna będzie zamkoię- 
ta od 26 do 80 marca włącznie. 


— „Jajko u Monluszkowców. Zarząd 
T-wa Spiewaczego im. Moniuszsi urządza 
dla człenków w pierwszy dzień Świąt o 
godziaie l-ej po poładniu na tradycyjna 
„Jajko”*, (Ogrodowa 34). 

— Biura Polskich Związków Zawo- 
dowych (Giowna 31) z powouu świąt i re- 
montu w dniach od 26 do 81 bm, do 
czwartku będą nieczynne. 

— Worek cukru znaleziony! Oaegdaj 
w Urzędzie Wojewódzkim w obecności 
przedstawicieli władz państwowych i ko- 
munalnych, oraz społeczeństwa nastąpiło 
otwarcie koperty, przechowywanej u Pana 
Wojewody, a w której znajdowała się ker- 
ta, wskazująca, 28 worek cukru został u- 
kryty w ioteudenturze D. O. G. Ł Po 
przejrzeniu złożonych kartek, okazało się, 
że miejsce schowania cukru odgadło 6 o- 
sób, mianowicie: 1) Marja Stępinska Prze” 
azd Nr. 4, 2) Lucynka Tabaczkowa Pio- 
trkowska 181, 6) S. Jądrzejczakówna Mil- 
sza Nr. 35, 4) R. Szmidke Eiet;ownia, 5) 
Aleksander Lass Rokicińska Nr. 91 1 6) 
Idalja Miksowa Podleśna Nr, 13. Po od- 
biór cukru osoby powyżej wymienione 
winny się zgłosić do Biura Komitetu Swię- 
conego ulica Piotrkowska Nr. 103, 

— Zabawa dla dzieci. W trzeci dzień 
świąt Komitet Swięcouego dla żołnierza 
urządza w Białej Sali Manteufla (Zachod- 
nia Nr. 40, zabawę dla dzieci i młodzieży 
od godz. 3-ej ppł. do godz. 7-ej wizcz. 
Milusióskich oczekują najrozmaitsze nie- 
spodzianki. O godz. 8ej rozpocznie się 
bal dla młodzieży. Blsty w cenie Mz, 
50-100 dostać można w biurza Czerw. 
Krzyża Piotrkowska Nr. 96 w dniach 28, 
2ojill od godz. lz-ej do godz. 2-ej ppł, 
oraz w dniu zabawy ma miejscu do go- 
dziny 3-ej. 

— Na Plebiscyt. Zjednoczone koope- 
tatywy z wydz. piekarń, złożyły na ple- 
biscyt w Kom. Pieb. Mk. 25,000. 


— Zabawy w Helonowie. W obu 
dniach Świąt nadcnodzących, t. j. w nie- 
dzielę i poniedzialek, w sali w Hslenowie 
odbędą się wielkie zabawy z tańcami, 
Początek zabaw zarówno w pier- 
wszym jak i w drugim duiu — o godz. 3 
po poł. 

a 


2 życia organizacji N. P, R. 


o podwyżkę płacy szpitalników. 


Związek szpitalników i fodkażaczy 
wystąpił do Magistratu o podwyższenie 
poborów wszystkim pracownikom O 43%, 
poczynając od 1 kwietnia r. b. Sprawa ta 
rozpatrywana będzie na najbliższem po» 
siedzenia prezydjum Magistratu. 


Ogólne zebranie członkówj 
KPR w Elektrowni. 


We wtorek, dn. 39 bm. o g. 8 pp. 
odbędzie się doroczne ogólne zebranie 
członków koła NPR Elektrowni. O lioz- 


ne przybycie uprasza Zarzad. 
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Wieczory teatralne, 


„Wecele” QWyśpiańskiege 
reżys. Al. Zelwerowicza, deko 
racje projektował A. Prona$zkó 


„Wesele* widziane w teatrze — Dyłć 
dla Polaka poprostu przeżyciem — smik 
nem, szarpiącem nerwy i serce. Dziś 
mamy już po za sobą okres niewoli 
czas, kiedy to „od chłopaków, co się wi% 
szali u czapraków* bojowego konia W 
nyhory, dowiadywaliśmy się o tem, 
dnieje... Ozlędamy na scenie to, co Jil 
minęło jako sytuacja, Ale „Wesele“ ni 
straciło na aktualności i wstrząsa ni 
jak dawniej. Bowiem tkwią w nas jeszcił 
te uzdolnienia i upodobania, te cechy 
„Ciloty*, które tak okrutnia ochłostał pot 
ta; „dopomina się o swoje umaa”, —ii 
tym rasem właśnie ta Polska niewolna, M 
Polska, któsa była, a nie ta, której Gl 
było, a która teraż jest. 

Więc idzie aię na „Wesele“, jai ni 
misterjum jakieś. I bardzo wiele wymagł 
się od reżysera, twó.cy dekoracyj oraz sł 
spolu -attystów. 

Pau ,Preusszko — dał pam duż 
umiał stworzyć ramy piękne i właściwe 
Szkoda tylko, że nie wtrącił się do pri- 
wy efektów świetlaych i nie ponczał aktó* 
rów, jak należy manipulować elektryczne: 
mi lampkami i ową niefoituaną naltowł 
lampą, która drażniła widzów zupełnie dii 
w porę. 

p. Zelwerowicz jako reżyser — postā: 
wil, tak sądzę, sprawozdawców w Byluść 
cji kłopotliwej. Uczynił bowiem  bards0 
wiele dobrego, śmiały byl i pewny swe 
go w pomyslach inscenizacyjnych ele 
Ale... Dziwne odnosiło się wrażenie. Misi 
mowicie, że za kulisami coś się 3opsuło 
sztuka kuleje, aczkolwiek dobrze ją poč 
kuto. Tempo gry tak było słabe, że cził 
trwania spektaklu wydłużył aię o całych 
45 minut po za trafne zazwyczaj przew 
dywania. 

Muzyka nie dostrajała się w tempiś 
i brzmicniu do treści poszczególnych sceb: 
Aktorzy w Li Il akcie chodzili naprawdę 
sam;pas, a duchy nużyly rozciąganie 
sylab, oma irytowały potwornością, Sta 
nowczo twierdzę, $2 reżyser był poprosit 
niedysponowany i wszystkie te  psująćś 
barmonję przeoczenia znikną już sa drd* 
giem przedstawieniu, 

edno tylko pozostanie: GObaada a% 
Swietaie gral- Cazpca p. Zilwerowicz; 110% 
zumiasł swą rolę i dał otworzyć zdrową 
duszę I te giąboką tężyzng życiową chł2PS 
—znakomicie—mądrze i artystycznie 

Dobrze, nawet bardzo dobrae, grali 
pp. Dunikowska i Wernisówna (Pannś 
mioda : Maryna), gorzej ale jako tako Pe 
Kizywicka (Rachela). Pp. Leszczyc (Dzieńe 
nikarz), Nowakowski (Wcsnyhora) i oczy” 
wiście Noskowski (Nos) stanęli na wy50* 
kości zadania, Pp. Rodewiczowa (Klimin8): 
Wrześuiowska (Radczyn:), Jarkowska (20 
sia) 1 Ifałakowski (gospodarz) wyra 
jakoś niena]nieszczęśliwiej, A 

'O reszcie zaspołu—iep iej nie mówić 
a raczej wytoczyć pretensję do reżysćfa 
samych aktorów, którzy wykazują obok 
dobrej woli i sumienności, brak auiokry” 
cyzmu... 

Role opanowane były pamięciowð 
doskonale, za co nalsły się prawdziwid 
wdzięczuość naszym artystom, dającym pra” 
cowitością swą dvbry przykład coraz licz” 
niejszy, dz.ęki wysiłkom całego respuit 
bywalcom teatralny m... 

Obawiam się, że recenzja moja jesl 
prawdziwa, ale glęboku jestem przekona“ 
ny, że w dużej mierze przestanie być pra* 
wdziwą już po miedzielnem przedstawić” 
piu, na klóre powinni łudzianie pospie* 
szyć tłumnie, Bowiem... potrzebne nam 
jest tak bardzo przeżywanie owej doll 
smutnej i tragicznej i tea skurcz S-fc4 
gdy oczy zobaczą slomianego Chuciuia. 

Y. 


Tentr, muzyka I SZIUAN, 


Teatr Miejski. 


W niedzielę dnia 27 b. m. o godź | 


8 po poł. po cenach popularnych Teati 
Miejski daje znakomitą komcdjz Moliera 
„Chory z urojenia“, wieczór zaś o godź 
8 wypełui „Pan Jowialski* Fredry. 

W pomiedziałek dnia 28 b. m. o godz: 
3 po poł. aktualna satyra B. Winawer? 
„Księga Hioba", wieczorem zaś „Wesele 
Wyspiańsziego, 

We wtorek „Urwis* B, Katerwy: 
„Psie figle służącego” arcyzsbawna kome” 
djs Planta ukaże się w piątek dn. I kwi€” 
tnia po raz pierwszy. 

Bilety na powyższe widowiska sprze” 


idale kasá teatra przez dzień  dzisiejsty 


tylko w cnkierni W.P. Komara od godź 
10 do 2 i od 5 do 7, 


al 
k 
m 
n 


side | 
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ask a “dyplomacja. 


(Urzędowy wynik NIS — Jeszcze „putsch“ niemiecki. — 


Francja a załatwienie sprawy górnośląskiej). 


Urzędowy wynik głosowania. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 25. „Gazeta Po- 
ranna* podaje z Opola "następujący 
urzędowy wynik plebiscytu: 

Za Polską, po Odrę, padło gło- 
Bów 891,548. Za Niemcami 375,942. 
Za Polsk; głosowało 80 pr. gmin. 

Emigrantów niemieckich gło- 
sowało 190,000, 

BYTOM, 25. (PAT) Prówizory- 
czne obliczenie wyników głosowa- 
nia na podstawie sprawozdania po- 
wiatowych komitetów  plebiscyto- 
Wych zestawiło biuro statystyczne 
polskiego Komisarjatu plebiscyto- 
Wego w 2 grupach. Pierwsza stą- 
tówi biek polski i druga blok nie- 
miecki, Zestawienie to wykazuje, że 
W bloku polskim (powiaty zachodnie, 
Przemysłowe) padło za Polską gło- 
Rów 421,209, za Niemcami 404,768. 

łosowało za Polską gmin 652 
(78 proc), za Niemcami 199 (22 pr). 
W bloku nieinieckim (zachodnia stro- 
na Sląska) za Polską głosowało 
62,148, na Niemcami 264,654. Gmin 
głosowało 580 za Niemcami, 60 za 
Polską. 

Urzędowego zestawienia mię- 

gsojuszniczej. komisji rządzącej 
Otychczag nie ogłoszono; o ile sły- 

chać ogłoszenie to nie nastąpi przed 
iętami, 

WARSZAWA, 25. Korespondent 
s:Tacy< dowiaduje się z kół miaro- 
ajnych, że ostatnio ogłoszone dane 
cyfrowe o wyniku plebiscytu gór- 

nośląskiego są mniej więcej ścisłe. 

Ze głosowanie we wschodnich 
powiatach Sląska wypadło na ko- 


TzŁyść Polski; stwierdzone zostalo 

urzędownie. 

Mola rządu polskiego o rozrachach 
niemieckich, 


BYTOM, 25. (PAT). G:neralny kon- 
Polski w "Opolu pan Kęszycki wręczył 
alczej k alu rządu prlskiego umiiędzysojusz- 
rząd komisji rządzącej note, w której 
IC polski stwierdza, $e Niemcy dąż| do 

wołania zaburzeń na Górnym Siąsku. 
ay, SUEEOJRisy m Slęzk i EVOCO RARAS ręce. władz wojskowych. na Qórvym Slęzku, wybuch ko- 


Niemcy zakatą Europy: 


Uharakterystyczne stanowisko rządu. 


R BERLIN, 24. (PAT) WBK. — Gabinet 
zes2y i rząd praski zajmowały się wczo: 
taj ostatnimi wypadkami w Niemczech 
środkowych i Hamburgu, Narazie nie ogło- 
zono stanu wyjątkowego w Niemczech 
trodzowych, ponieważ rząd jest zdania, że 
£pokojne stanowisko robotników wskazu+ 
Ie, że partja komunistyczna poważnych 
wplywów wśród nich nie posiada, 


Walki w Eisleben. 


EISLEBEN 24. (PAT. „Eisleben 
Tageblatt“ donosi; Oddziały policji wy- 
&iane do Eisleben zostały zaatakowane 
Przez robotników o g. 8 wiecz. Rozpo- 
ĉzęła się krwawa walka karabinowa, 
która trwała do g. 3 rano. W czasie 
le? Walki eksplodował wóz z amunicją na- 

żącą do policji. ZAŚ: Ka wyszły. 

BERLIN 24. (PAT). Walka 
Wwa dalej, W licznych ioh mia: 
sta wybuchły pożary. Przywódcy 80- 


Bu] 


cjalistów większości musieli uciekać z 
miasta. Robotnicy usiłowali wysadzić 
w powietrze most. kolejowy.  „Localan: 


zeiger" donosi, że 'policja w Eisleben 
Jest zamknięta. „Vossischee Ztg.* do- 


nosi z Halle, że kom 
ATTA uniści zaczęli się 


Ostainia odpowiedź koalicji ga notę 


niemiecką. 
s PARYZ, 24, (PAT) Havas- Delegacji 
TARŁA aż e wręczona odpowiedź 
Szkodowań na catatnią motę nie- 
miecką, Odpowiedź zwraca c a 
niemieckiego na to, śe według traktatu 


munistycznej rewoiucj w środkowych Niem- 
czech są najwyraźniej ze sobą związane i 
popierane przez rząd niemiecki /w celu u- 
uiecmożliwienia prawidłowego wykomanig 
plebiscytu i wytargowania korzystaiejszych 
warunków wpłaty odszkodowan wojennych. 
Rząd polski prosi © rozciągnięcie opieki 
nad zagrożonymi okolicami Górnego Slą- 
zka i ze swej strony zapew a, ża dolo- 
ży wszelkich starań, aby zapobiec rozru- 
chom. 


Co nówi poseł Ko. fani? 


WARSZAWA, 25. Wyslaunik „Kure 
Jera Porannego” miat dłuższą rozmowę £ 
komiszrzem plebłscytowyim p. Korfantym, 
Korfanty jest pełen Optymizmu co do 
wyniku rozstrzygnięcia sprawy G, Sląska 
przez koalicję. W ciągu rozmowy kilka- 
krotnie podkreślił, źe Polska odniosia 
przez plebiscyt tak peważne zwycięstwo, 
że nie można przypuścić, aby koalicja mo- 
gia ten rezultat narodowej woli zakwestjo- 
nować. 

Traktat wersalski unicestwia nadzieje 
niemieckie. Opinja komisji plebiscytowej 
w Opolu staje na stanowisku polskiem a 
mapa robiona przez blnro  kartograliczne 
komisłi opolskiej w zestawieniu gmin na 
prawym brzegu Odry stwierdza przy po- 
acy trer zony punktów clorzymią prze- 
wsęg: smin głosujących za Polską. 
Przypuszczalny termin  rozstrzygnię- 
cis losu G., Sląska—zdsniem GET 
jest następujący: w ciągu 3 tygodni b 
sprawdzone wyniki, poczem w połowie 
kwietnia Reda ambasadorów dostanie tę 
kwestje do rozstrzygnięcia i w początku 
maji będzie mogła ją rostrzygnąć. 


Czosi o plebiscycie, 


PRAGA, 25 (PAT) „Narodni Listy" 
w artykule wstępnym oma » tają wyniki 
plebiscytu na G. Śląsku i piszą: Każdy 
Czech bez względu na przynależność par- 
tyjną może oświadczyć 2 całem przekona- 
niem, że rezultat plebiscytu przemawia 
pn przyznanie Polsco najwożniejssych szę- 
ści G., Siąska, G. Slą:k należy duchowo, 
historycznie i geogralicznie do Polski. 
Oigan narodowo-denokratyczny „Czeskie 
Słowo" pisze, że G. Sląsk powinien być 
podzielony między N "mcy, a Polskę. Sym- 
patje Czech- dla Polski mają swe źródła 
w ideowem stanowisku słowiańskiem Czech. 


otan oblężenia, 


BYTOM, 25, (PAT) Stan obłężenia 
fozszerzony został na powiat Królewsko- 
Fiutski i Rybnicki. Władza publiczna prze- 
Szła w ręce władz wojskowych, 


wersalskiego oszacowywanie niemieckich 
Ńmindosiaw. 1-tytuły odszkodow ań 
należy do komisji odszkodowań. 

Nota dodaj:, iż rząd niemiecki, od- 
rzucając AKU komisji, „dopuszcza się 
uchybienia w wykonaniu przyjętych na 
siebie zobowiązań; wobec powyższego ko- 
misja odszkodowań postanowiła natych- 
miast zakomunikować każdemu z państw 
zainteresowanych o tym uchybienin rządu 
niemieckiego. 

Równocześnie komisja odszkodowań 
przesłała do rządów sprzymierzonych pi- 
smo, komunikujące im o nowym uchybie- 
niu ze strony Niemiec w stosuuku do for- 
malnego postanowienia traktata i za:1czy- 
ła do pisma ca!ą korespondencję pomię- 
dzy komisją odszkodowań a niemiecką 
komisją RZ wojennych od dnia 25 
lutego r, b. do ostatniej chwili. 


Rewolucja antygowiecka. 


Armja się buntuje. 
PRAGA, 25 (PAT) W Moskwie 
rozlepiono odezwy z podpisem taj- 
nej rady żołnierskiej uzbrojonej Ro- 


sji, żądające 1) natychmiastowej 
demobilizacji, 2) rozpuszczenia ar- 
mji pracy, 8) wyznaczenie pensji 


inwalidom wojennym. Odezwa za- 
powiada, że jeżeli rząd sowiotów 
nie wypełni powyższych zdań, przyj- 
dzie do wybuchu powstania i do 
samowolnej demobilizacji. W armji 
bołszewickiej na froncie zachodnim 
zdarzają się nanowo wypadki -de- 
zercji. ” 


-P R A ŻA — 26 marca 1931 r. 
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Ze stolicy i z kraju 


Graiulacje wiaske-francuskie, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 25. Na ręce Naczelni- 
ka Państwa od króla włoskiego Enanne- 
la i prezydenta Milleranca nadeszły w 
serdecznym utrzymane tonie depesze, gra- 
tulacyjne z okazji Imien'in Naczelnira i z 
okazji uchwalenia Mosstyticji, Dapesze 
ponadto zapewniają o szczerem -uczuciu 
przyjaźni, jakie żywią narody francuski i 
włoski dla Polski, 

Naczelnik Paśstwa podziękował rów- 
nie serdecznymi depeszami. Dapesza do 
króla włoskiego brzmi: 

«Jestem szczególnie wdzięczny :za 
powinszowania, które Wasza królewska 
Mość zechciał mi przesłać. W chwili gdy 
Polska nadała sobie konstytucję prawdzie 
wie demokratyczną I położyła kres stanowi 
wojemsema na swojej wschcdniej granicy 
przez mawarcie sprawiedliwego pokoju, po- 
spieszam wyrazić również mocne prze- 
Świadczenie, że Polska i Włochy, które 
pod panowaniem Waszsj Królewskiej Mo» 
ści dążą z taką uchwałą szlakiem swego 
wyzokiego przeznaczeniu pryywróconym 
spokoju osiągną po tylu próbach po- 
myślność i psłny rozwój sił ekonomicz- 
nych i moralnych”, 


— Dzisiejszy numer „Pracy“ zawiera 
8 kolumn. 

Z powodu uroczystych świąt Wiel- 
kiejnocy następny nuiner pisma wyjdzie 
we wtorek rano. 


Rumor, 


Trójca. 


W Niemczech, kędy na Europę, 
Ostrzy zęby każdy zbójca, 
Chodzi po wsiach, miastach, siołach 
Nadzwyczajna ludzi trójca. 
Trójca —trzej ganorałowie, 
Którzy z posad swych wyzuol, 
Obici, sponiewierani, 
Trzej wojenni to 'bankruci 
Jak psom wściekłym, tak posoka 
Każdemu z nich z gęby leoi: 
Hindenburg to i Mackenzen, 
Zaś Lundeneorf z trójcy trzeci. 
Jeżdżą w kółko po germanji, 
Dysząc zemstą, co ich bodzle 
I wołają wielkim. głosem: 
„Zbudź, niemiecki sią narodzie! 
Chwyć za miecze, chwyć za strzelby, 
Bez różnicy wieku, kasty, 
Chodź za namni, rok powtórzyć 
Tysiąc,dziewięćset czternasty”! 
Niech Germanja ich uslucha, 
Nioch uzbrol dłoń i stopę, 
Niech odbiera, co stracila, 
Niechaj runie na Europę! 
duż mniej więcej wiedzioć można, 
Co się w takiej wałce stanie, 
Boże wielki! Ty wiesz dobrze, 
Jakio Szwab dostałby lanlo. 
Vorwäts! Marsz! Niemiecki Judu, 
Wylej żółó, co w tobie gośol, 
Lecz moc wozów weź ze sobą, 
Byś mógł zabrać swoje kości. 


Myśl realnsgn polityka. 


— Z Sowdepią już zawarliśmy po- 
kójl Jeżeli nam się uda zawrzeć jeszcze 
POKOJ z Dzeczpuspolitą Grunestadską, s ryą_ 


dem Irkuckim, z Komisją obwodu odes- 
kiego, z Wcloymi Stanami Zauralskiemi, 
z Dyrektorcjatem Zagłębia Don: eckiego, ze 
Związkiem Stanic Kozaków Do>ńskich i 26 
innymi rządami rosyjskimi, orąz z panem 
Milnkowem w Paryżu, to na jakieś pót 
roku możemy mieć pokój od Wschodu. 
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EOncertowa 


Piątek, dn. 1 kwietnia, o godz. 8.30 


i p 

a 
I-GZÓR 
Recytacje najcelniejszych utworów Rov'a, 


Brydzińska, Mrozińska, laracz, Maszyński. 


Nazwisko doskonałego satyryka codziennego życia, 
biegu naszych dni śmiesznych i uciesznych jego kart, Boy'a, 
znane jest całemu społeczeństwu polskiemu z szeregu jego 
najbardziej popularnych „słówek“. 
rymowane opowieści w ustach najbardziej utalentowanych 
artystów scen warszawskich nabierają nowego nieznanego 
blasku chłoszczącej satyry, która wywołuje jednocześnie łzy 
beztroskiego śmiechu w oczach słuchacza. 
stołecznych, pelne entuzjazmu dla twórcy i odtwórców po- 
twierdzają to w zupełności. 


Blletg w kasie Sali Koncertowe) codziennie od 10—1 I od 3 do 6-ej. 


oe Podpisanie pokoju, po- 
myślny wynik plebiscytu, AERP Polsee S 
we horyzonty ! Węzły łączące Polskę s Zacho- 
dem zacłeśniają się coraz bardziej I dla tego 
nauka języków stanio na pierwszym planie ko- 
rzystnego dla Polski rozwoju stosunków x kra- 
jami obcemi. — Szkoły języków rowożytnych 
Amblard i Deb rozpowszechniają sią w Polsce 
w szybkiem tempie, dzięki sumiennema slogo- 
waniu najnowszych metod, ummiejętoemu ułożeniu 
nowych, ułatwionych podręczników. Sakoły 
te poleca się osobom, które mogą poświęcić 
nauce wyłącznie parę godkin tygodałowo, po 
zajęciu, oraz studentom i młodzieży aakolnej.-— 
Dla małoletnich odbywają się specjalne wykładył 
Zakłady są otwarte cały rok. Oddział Łódzki 
„Linguarum Schola" mleśct się przy ul. Piotr- 
kowskiej 157.— Sekretarjat czynny od 11-ej do 
1-ej p. p; we wtorki, czwartki i soboty do B-ej 
Wieczór — 


Komunikat. 

Przystępując do przygotowania 
materjału dla Komisji Rewizyjnej, 
Komitet" Plebiscytowy Okręgu Łódz- 
kiego zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich osób, które w swoim 
czasie otrzymały Jisty, uprawniające 
do zbierania ofiar na rzecz Komite- 
tu, lub kwitarjusze, o zwrot tychże 
w czasie najbliższym do biura Ke- 
mitetu, Przejazd 4 w godz. od 16 
do 1 przed i od 4 do 7 po południm, 
jak również o wpłacenie wszelkich 
ofiar, zbieranych czy to przez orga- 
nizacje, czy też przez osoby poje- 
dyńcze, do kasy tegoż Komitetu. 

0 ana joan 
Komunikat. 
Tysiąc Miljonówek 
od Nr. 074590] do 0746050 oraz od Nr. 
0817351 do Nr. 0818200, zostało już w 
ub. piątek nabytych przez Komitet Loterii 
Pieuiszytowej pracowników  tramwa Ów 
Łódzkich w celu rozłosowania pomiędzy 
posiadaczy. losów loteryjnych. Ponieważ, 
dzi;ki wielkiemu zainteresowaniu się Ło- 
dzi Loterją Mifonówek, sprzedanych zo- 
stało więcej niż projektowanych począt«o0- 
wo 109090 biletów, przeto odpowiednia 
ilość nowych premjowek państwowych (w 
stosunku I na 100 losów) po ścisłym obli- 
czeniu ilości sprzedanych biletów, zostanie 
dodatkowo n*byta. Sprzedaż losów nio- 
gół jest juź usończzona, jedynie w biurze 
Komitetu Plebiscytowego (ul. Przejazd 4) 
oraz w kasie Kolei Ełektr. Łódzkiej (ulica 
Tramwą owa 6), pozostałe 20-markowe 
losy jeszcze w ciągu kilku dni są do na- 

bycia. 

Obecnie czynione są przygotowania 
do publicznego losowania, które odbędzie 
się w obscności notariusza oraz przedsta- 
wicieli Woiewództwa, Izby Skarbowej Ko- 
mitetu Plebiscytoweg3. 

O dniu cwgjnienią losów zawiade- 
miony będzie osŚł oficjalnzmi ogłoszenia: 
mi w pismach. 


Komitet koterjl Elebiscytowaj 
Pracou ników Tramwajów łsódzkieh. 
| zen joare 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zi. —785—720. 
Franki franc. — 56—50.75. 
Ruble carskie 100—60, 

Ruble dumskis 1000—70. 
Marki niemieckie — 13—12.50. 
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- Rzecz dzieje się w portowym mieście Ameryki. == j. ROSIEWICZ 
Początek przedstawień w święta o godz. 3-0j po pał. = wznowił przyjęcia. 
E- Ordynuje w chorobach wawnę 


trznych od godz. 5—7 po pał 
(prócz niodziel) 
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Dziś I 


Porta szinki kinen 
matogrwficznej. 
asaeyjny dramat w 
Gu aktach p. t. 


ponlaważs 
jest te Jedyna pasta-krem najwyższego gatunku 
wyrabinna z tłuszczów natur. 


ZORZA jęst to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar 


uazczu chroni skórę od pękania 


wystarczy używać raz na tydzień, pózostałe 
dni przecierając tylko flanelką. 

najbardziej zcsehniętą skórę ozyni miękką, 
elastyezną I wielce trwałą. 

nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrot- 
nam użyciu, nadaje wygląd nowej. 

ehroni ekórę ed wilgoci i niszczącego działa- 
mia petu. 


Kup, a znajdziesz miljonówkę 
Kraona WyTOÓRNIA GHEMICZNA 


Warszawa, Nowolipki 72, dam wł. talaf, 107-94 1238-90. 


zarzeka zi 


- ~ Do sprzedania place 


W niedzi : 
Elę dn. 8 kwietnia r. b. o godz. 2 po poł. x 
h „fabryki Akc. Tow. Widzewskiej Manuf. w Chojnach. 
awel, Rokicińska N 81 odbędzie sią Wiadomość SŁOWIAŃSKA 10 
u gospodarza. 


Roczne Ogólne Zebranie ZRA 


WE R RW ZAŁ 
członków Stow. Spożywców „ZORZA*. a. aż UJĘE : 
: cę nejlepsz y za brya 
Wybór prozydju t ZADEK OBRAD: Hy złoto atate) arebro, perly, 
r ! futra stare, zęby I garderobę 


P. KOHM, 
Pietrkowska Mr. 0. 
(lewa oficyna II piętro) 


esas 
NAJTANIEJ KUPIĆ 


można zło te obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze- 
garki I t. p. z gwarancją 
dobrego złota, tyłko u ju- 
bilera EIZENBERGA, 


GŁÓWNA 60. 


few" 2... 


ai 


dezylanie protoku? 
y u z poprzedniego zebrani 
Sprawozdanie Zarządu = ds(ałalności LA 1020 È 
prawozdanie Komisji Rewizyśnej 
podz at ty sków, ZPA 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1921 
pali sprawy połączenia sią s „WISŁĄ?”, 
Poażneae iai głontowakich 
Poco | ądu do zaciągania pożyczek w razie 
ybór na miejsce wyje n u. Zarząd 
Wybór 4 czł. komis] Rewizyjnej, E ue 
patio PIE x 4 
ząd prosi szanownych azłonków » 
s kaiążeczkami członkowskiemi, któr, Głażzćć Ek 
wejścia na zebranie poczem satrrymane zostaną W 
Nptannia przypadającej dywidendy, 
UWAGA: W razie nie przybycia dostatecznej 
Hozby członków, powyższe zebranie edbędxie zię te- 
gri nla o godz. S-ej po poł. w $-tm terminie, prawo- 
ocne bez względn na fioźć obecnych. 


M z raze, 


EJB ZES ugseczany 


+" 


Niespywała sensacja! 


„W Szponach Groźnego Orła“ 


igk 


towarzyska. 


SOSDO2D$99999999995999 


ADDIOD29E: 


INKÓW 


$ 
J 


programu: 


1. O godz. 10 rano zbiórka w lokalu Związku, Piotr- 
kowska 17 i uroczyste posiedzenie. 

2.O godz. 12-ej wymarsz ze sztandarem do kościoła 
Św. Józefa przy ul, Ogrodowej 22. 

3, O godz. 2-ej wymarsz z tegoż kościoła do koś- 
cioła Św. Trójcy przy Placu Wolności. 

4, Odprowadzenie sztandaru do lokalu Związku, 

5 Wspólny obiad zaproszonych gości i członków za- 
rządu w lokalu Straży Ogniowej, Konstantynowska 4. 

6. Wieczorem o godz, 8-ej w tym lokalu zabawa 


Uprasza się członków o jaknajliczniejszy udział w 
uroczystości poświęcenia sztandaru. 
Wejście na zabawę towarzyską za okazaniem imien- 
nego zaproszenia. 


©) 
056.066666.66 


A 
Toed 


Dr. Chylewski 


Główna 5l. 


Choroby wewnętrzne | kobiece 
przyjmuje-od—10-rano-1-5— 7. 


Ważne! 
Jedyny najtańszy skład 
zakupów dla kooperatyw, 
związków, stowarzyszeń 

i kupców 
pod firmą) 


„Majtońszeźródło” 


poleca 


korty 

sukna 
szewioty 
bostony 
ohustki różne 
BatyDAa 
etamina 
kretony 
batysty I nici 


cajgi różne 
weienki (na 
bluzki iauknie) 


UWAGA: Wszystko sprzedaje tanio bo 
w prywatnem mieszkaniu 


Dzielna Nr. 34 


Hurt i Detal. 
Tow. prosto z Fabryk. 


Kajety, bruljony 
materjały piśmienne 
sprzedaje hurtowo Fabry- 

ka kajetów 


B. LIGHTENSZTEJN i S-ka 


NOWOMIEJSKA N 5 


(w podwórzu). 


EAE war MPE Z 
Ogłoszenia d obna. 


A T/aruje meble, 

A. A. Pe K dywany, gar- 

derobę, futra, bielizną i różne 

apr.ęty demowe, płace najlepiej 

Wólczażska 45, ra. 8, Chrzanowicz 
meble, 


LJ 
A. A" Kupuje  giróero- 
be, bieliznę, futre, maszyny, do 
szycia, dywany, płaeę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Le- 
znik. 8418—27 


Amerykańskiej Sa 
bielizny wielki wybór Plotrkow- 
ska 30, Pawłowski. 1195—2 


Ą dolf Rebert Wolf zagubił pa- 
AL siport pelski, wydany w To- 
maszowie i książeczkę związko- 


wą, wydaną w Temaszowie. 
> Sa 1199—8 


Pe mo kśt, 
DP do errzedania z 9 mlesz- 

kaniami i sklep, ogród I mu- 
rowane komórki; wisdorność u go- 
spodarza przy ul. Cereckiej MG 
Ba rogu Zgierskiej. 1216-2 


Drzewo dębowe, 


suche szprychy i bale, brzozowe 
bale, sprzedaje skład drzewa, 
Franciszkańska 41. 1193—3 


T/ rych Józef zagubił paszport 
[X niemiecki, wydany w Ł:dzi, 
kwit od bagażu, wydany Błasz- 
kach, 3000 mk., oraz różne papie- 
ry, prosi o zwrot za wynagrodze- 
niem, Ogrodowe 27, 1207-3 


łoszewski Franciszek, Nowo- 
Łagiewnicka 9, zagubił kartę 
bezterminowepo urlopu, wydaną z 
P. K. U. w Kutnie. 120—1 
ochanek August zagubił pazz- 
port niemiecki, wydany w Pa- 
blanieach. 1194—3 


Karólóstt Walenty zeagnbił kar- 
tę maftową, wydaną w Magi- 
stracie w Łodzi. 1210—1 
orewski Franciszek zegnhbił 

kartą bezterminowego GL 


wydana w P, K U. 


Dziśl 


w rolach głównych słynne 2 małpy 


JĄCK 
20298! 
TaltJCZNYCH 


Rzeczypospolitej Polskiej 
OBCHODZI 


dnia 3 kwietnia 30-to letnią rocznicę swego 
istnienia, połączoną z uroczystością poŚświęcs= 
nia własnego sztandaru podiug następującego 


i COCO. 


$ 


z 


ZARZAD, 


Sae 


()'czax Józef zagutił legityma- 
cję chlebową, wydaną na 2 
oscby. 1220— 


przybatal się ples czarny. Era. 

wy właścicie! może odekrsć a 
Stelaaa Srymczaka ul. Fijaltuw- 
ska Ne 17 za zwrotem kezttów, 


paak "an zsagapił paszport nil- 
miecki, wydany w Chojeąch, 
1192—53 
T)ajnowski Gustaw zagubił legi- 
LV tymację chicbową, wydaną na 
3 osoby. 1214-1 
Ifiatarex Józef xagubit pori, 
L w którym się znajdowała ksią- 
teczka odroczenia, keatrolka qg: 
prowizacy/ma i kwit, wydany z 
Magistratu jako dowód zapłące= 
mia za mąkę na sumą mk, 52,400 
d pewna kwcta pieniędzy, Ucr- 
ciwy znalazca raczy pieniądze za- 
trzymać, a kulty, niemające dla 
nisge wartości, zwróci na at, Piotr. 
kowską 75, fabr. Wiercicki. 


Ubrania, Obuwie 
Modne sezonowe męskie, damakta 
1 dziecinne.  Kamasze męskie 
2.500,— lakierowane mk. 44'/0,=— 
damskis czarne 2500,— bronzowę 
2600.— Ubrania g=sklo do robo- 
ty mk. 1175,— sirajgzrdowe od 
mk. 8000,— kamgaraorc od mk. 
12500.— Spodnie mk. 2u0, lepsze 
675,— kamgarno:ve sz'uczkowe 
4500. Palia damskie i męskie mo» 
dne kolorowe od mk. 2500 do 
mk. 10000.— Ubran'a dziec. | 
chłopięce od mk, 1000.— Spódał- 
ce vd mk. 500. -Blelizna, pońcro- 
chy, skerpetki i chusthś Wielki 
wybór modnych esewiotów, bo- 
stonów, kamgar nów, kowerkotów 
batystów i bławaty. Tolaca po 
cenach hurtowych chrześciiańska 
składnica towarowa pod fl 
nJarmark Łódzki, Bron 
sław Jagoda, Piotrkowska N_44. 


TJrtobek Zofja zagubiła paszport 
miemieczi, wydany w Ło”zi. 
1153—3 

rJawadzki Józef zarubił kartę 
4 węglową, wydaną w Magi- 
stracie. 11761 
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„PRACA? SA meca poł p, 


W niedziólę, 27 marca | W niedzielę, 27 marca 
Premjera wielkiego Świglcznogo program | pi Premjera wielkiego świątecznego program | 


Najnowszy obraz znakomitej wytwórni i Urocza 


„TRANSATLANTIC“ B E D A id O V A | 


w roli glównej słynny detektyw 


ielkim, potężnym 5 akt. dramacie p. t.; 
Joe Deebs i "" 


w 5 akt. kryminalnym dramacie p. t.; 
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Wkrótce 
ulubieniec publiczności 


MOŻUCHIN 


+ jego urocza partnerka 


LISIENKO 


w potężnym 6-clo aktowym współczesnym dramacie z życia intymnego artystów OR ng p. t. 
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I-szy obraz sezonu 1921 r. znanej wytwórni „JERIMOLJEWA” w Moskwie. 
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Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tło€zouo w drukarni „Praca*.Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialay LUDWIK WASZKI IEWICZ. 
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